
Opłata pocztowa uiszczc,na ryczałtem . cena 

Ceny ogłoszeń : Prenumerata : Ogłoszen ia  zwykłe za  1 mm .  20 gr , n a destane 40 gr. , w tekście 60 .gr . ,  
p rzed tekst .  red. 80 gr, Tabele lub zestawi en ia  cyfrowe o 20 °/o . dro�sz e miejscowa wraz z dostawą do  domu zł. 1 .- miesięczn ie ,  
Zagran i c zne o 50 9/ 0 droższe . �o lumny ogł  zwykłe skł adaJą s ię  z zamiej scowa 1 zł. 20 gr. miesięcrnie, 
4 szpalt . Biura ogłoszeń ntrzymuJ ą rabat wedle umo-:vy

d
. �soboru p

t
ry- Konto czekowe : P. K. O. !06. 425.  watn . udzie la s ię p rzy wie lorazowych og ł . odpo�1;.;e..:;;g�o-o_o_us_u_. 
-:.-------=--------;;- -------------; 

1 \ 
Adres Redakcji i Admin istracji : . 

I 
Własne oddz iały redakcyjne  na calem Podhalu . , Godziny redakcyjne  : co dziennie od 5 - 7 po 

P ·  _,_N_o_w�y_S_ą..:.c_z..;,�J a_;g:.:....i e_l l_o_ń_s_k_a_2_9 _T_e_l_e_fo_n __ 5_8_. ---=- _____ R_ę;..k_o�p_i_s_ów_n_i_e_z_w_ra_c_a_s_ię_. ____ _ 
I Rok 1 1 1 .  Nowy Sącz, niedziela dnia 23 wrześn ia 1 928. Nr. 39 I 

1„ 1 1 , ,  1 1 ,  ' l l" I I '  ' ! I ' ' t ł ,  ' li ' ' i :> l"ll"ll"l 1' 'll" I I '  · 1 1 ,  · 1 1  · ·1 11:11··11··1 1"1 1' ' 1 1"1 1"11"1 1"11 "tt · · 1r ' I I '  111' ' 1 1 ' ' 1 1''1 1 '  ·1 i::ir · 11 · : i  r : 1r • 1r : ir:ll': 1 1 : · 1 1 :  · 1 1 :  · 1 1  : ·  1 1 : ·  1 1 : ·  1 1  : : 1 1  : : 1 1 : : 1 1 : : 1 1 :  : 1 1:: 1 1 : : 1 1 : : 1 1 : : 1 1 : : 1 1 : : 1 1 : :1 1::1 1 : : 1 1 : : 1 1 :111:111:� 1 : : 1 1 : : 1 1 : :  1 1 : 1 1 1 : 1 1 1 : :1 1  : 1 1 1::1 1li11:: 1 1 :i1 1:111:m:11 1:»1:11 1::111: 1 1 1: 1, 1 : 111:11r.11:: 1 1 : : 1 1 : : 1 1 : : 1 1 : : 1 1 : : 1 1 : 1 1 1 : : 1 1 : 1 11::1 • 1c11:: 111: 1 1m�11 1 : : 1 1 :: 1�:1 1 : : 1 1::11::11 ::11 :11r.m1:11 El ir.111 : 1 11:111:11::11::111:1� 

f " ·�·���i�� . I l u �; ;�·�·�����· . "  �u·r;er� . ·C�d z i ennego w Nowym Sączu ul .  Jagie l lońska 29. tel . 58. I 

I 
11rzvjmuJe zamlwlenla i 11rzed11lale na wkr61ce ukazaf sle maJące dzieło 

I 
� g 

n ; 
� 
� Dzieło to zakrojone n a  o lbrzymią  ska lę ,  s umuje  wysiłk i n asze i wyn ik i  pracy po dz ies ięciu latach niepodle- g 
1::1 --�_;_�.

- głośc i .  Wytworn ie  wydane (rotograwurą) i lustrowane bardzo bogato (kilka tys ięcy wspaniałych i l ustracj i) ;_: zawierać będz ie  1 . 000 do . 1 . 200 stron druku form atu a lbumowego.  
g 

H ·cena dzieła w płócienn�! oprawie 60 złotvch, § 
� Pragnąc u 111 nżJ 1 wić j aknajszerszym warstwom nabycie tego pamiątkowego dz ieła zniżyliśmy cen_ę jego n� 40 zł. płatnych � 
� ratami a to 1 0  zł . przy zamówieniu, na stępnie zaś po 5 zł .  mie:Jięcznie przez 4 mies iące a przy odbiorze dz ieła 1 0  zł. § 
i Wyjątkowo skłonni  jesteśmy przy zbiorowych zamówieniach rozłożyć należytość na 8 rat po 5 złotych miesięcznie. � 
� o 
.� 1: : 1 1 : : 1 1 :: 1 1 : : 1 1 : :1 1 : : 1 1 : : 1 1 : : 1 1: : 1 11: 1 1 :: 1 1 1 : 1 11: 1 1 : : 111: 1 1 : : 1 1 : : 1 1::1 1 : : 1 1 1 : 1 1 1 : 1 1 : : 1 1 : : 1 1: : 1 1 : : 1 1 : : 1 1 : :u:: 1�: 11: : 1 1 : : 1 1 : :1 1 : : 1 1 ::11::1 1::111:11::1 1 1:11 : : 1 1 : : 1 u:11:: 1 11:111:u:: 1 1 : : 1 1 : : 1 1 : : 1 1 : : 1 1 : : 1 1 : : 1 1 : : 1 1 : : 1 1 : : 1 1 : : 1 1 : : 1 1 : : 1 1::1ll1 1::1 1 : 1 1 1:»1:11 1:11 1�11::11:: 1 1 : : 1 1 : : 1m11 :,11::1 1 : : 1 1 : : 1 1 : : 1 1 : : 1 1 : : 1 1 : : 1 1 ,:11::1 m:11:111:111:111:111:111:JJ 1:: 1 1 : : 1 1 : : 1�: 1 1�111:1 1 :: 1 1:� c: 1m1 1:111:111:m:111:111:11 1C111:11r.m:111:11::11::1r.:1 m1 1::11:�11:11::11mr.:1w.i1::1 

Zagadnienie władzy w Polsce. 
Może najbardz i ej charakterystycznem z j aw iskiem 

które towarzys zyło u kładan iu  naszej Kons tytucj i ,  dz iś 
j eszcze obowiąz uj ącej , było zgłaszanie przez  ó wczes­
ne rzqdy des interessement  w stosunku do Konsty tucj i .  
Rządy jeden po drug im w rozczulaj ącej j edno myśl­
nośc i  oświadczały, że nie są za in teresowane w te rn ,  
j aką będz i e  nasza  Konsty tucja, co będzie zawiera ć 
i co przedstawiać .  

Trudno w historj i  l udzkośc i  o bardz iej klasycz­
ny paradoks .  Rząd który kieruj e Państwem i j est od­
powiedzialny za wszystko co s ię  w pańs tw ie  dziej e , 
oświadcza ni stąd ni zowąd, że nie j est za intereso­
wany w te rn ,  na  j ak ich podstawach państwo będzie 
istnieć a on  tern państwem rządzi ć .  

Jeżel i  pomini emy wła ściwosci personal n e  ów­
czesnych rządów, którym zależało przedewszystkiem 
na tern, by nie wypowiadać s wego zdania o Konsty­
tucj i  (bo gdypy ono ewentua ln ie  różniło s i ę  od zda­
nia Sejmu) pociągnęłoby za sobą ustąp ien ie  Rządu, 
to ich stanowisko najdobitniej charakteryzuj e , j ak one 
.same  nie rozumiały charakteru funkcyj , k tóre miały 
spełniać i które n iestety spełniały. I nnemi stowy ,  o­
we rządy ni e rozumiały pojęc ia i cha rakteru wtadzy 
najbardz i ej is totnej funkcj i naczelnego o rganu pań­
stwa, t . j ,  rządu. I j e .t el i  owe rządy, m imo  składan ia  
tych nadzwyczaj charakterystycznych oś wia dczeń 
mogły dale j i s tn ieć, j es t  to tylko dowodem ,  ż e  n ie  
rozumiał tego także ówczesny Sej m i n i e rozu m i ało 
przynajmniej w swojej większości - społeczeń s two . 

Nieroz umienie tego, czem j est władza w pań­
stwie j est to najbardziej znamienny rys całych dz iej ów 
Polski . 

Gdy patrzymy wstecz, widzimy, że  Polska była  
najsi ln iej szą wówczas, kiedy władza w Po lsce była 
silna. Za Stefana Batorego, który u mi ał poskrom : ć  
samowolę magnatów, Polska j es t  u szczytu potęgi , a l e  
natychmiast za Zygmunta I I I  który obj ął spadek po  
Batorym i chciał m i eć  tę samą władzę, wybucha ro­
kosz Zebrzydowskiego .  Sejm względnie szl achta przy 
układaniu pacta conventa, t . j .  warunków które przed­
stawiano nowoobranym królom do zaprzysiężenia ,  
obcina władzę królom ,  bo się obawia absolutum do­
rr.inium,  z tego powodu częściowo przyznaj e  ją  wy­
sokim dostojnikom państwowym, p rzedewszystkiem 

he tmanom i natychmiast wszystkie mt siłami przeciw­
stawia się tem u  by mogl i  ją wykonywać .  Potwa rzą 
oszczerstwem,  i zawiśc ią z muszono hetmana Stani sła­
wa Żółk iewsk iego, że poszedł pod Cecorę i tam poło · 
żył swą siwą ,dobrze Oj czyżnie zasłu żoną głowę, a le  
tych ,  którzy oszczerstwa i potwarze c i skal i  - na polu 
bi twy nie byto . Ody po wszys tkich doświadczen iach  
„ Potopu • za zgodą zdawałoby s ię  wszystkich. Jan  
Kazim ierz p ragnie p rzepro wadzić e lekcje nowego k ró ­
la za swego życ i a ,  a tron, t o  naj istotniej sze żródło 
wła dzy w dawnej Polsce z obieralnego zmie n i ć  w dzie 
dziczny - nastę puj e  bunt i to zwycię zki bunt  Stani­
sława Lubo m i rsk iego . 

N i e warto m nożyć p rzykładów, bo są aż nadto 
znane. W całej h i storj i  Polski wszyscy rwą się do 
władzy i wszyscy j ą  na jmocn iej zwalczają. Władza 
w Polsce to przedewszystkiem zaszczyt, do  któ rego 
ws zyscy dążą , ale n ikt n ie chce j ej trak tować j ako 
obowiązek i odpow iedz ia lność któ rych spełniani e 

i pon0szenie j edni  uznają u d rugich . Ody j edna k 
bl i ż e 1  rozpatruj emy hom eryckie boje, j akie n ieustan­
nie przez k i lka  ostatnich wieków istnienia Polski 
przedrozbiorowej stac 7.ały Sejmy z kró lem,  to  p rzy­
chodz imy do bardziej przerażającego wn iosku .  N ie­
rozu m i en iu zaga dni en i a  władzy w pańs twie towa-· 
rzyszył o a ra czej było j ego ź ródłem n ierozumi enie 
zagadn ien ia  państwa jako t ak i ego · Je d en z naj znako­
m i 1 szych znawców dz iej ó w  Polsk i ,  Lud w ik  Kuba la 
pisze , że myl i łby s ię bardzo ten .  ktoby chc ia ł  dawny 
Sej m  mierzyć poj ęcie m dz i si ej szego zachodnio - eu ro­
p ej sk i ego parl am enta ryzmu. Dawny Sej m nie był par­
l � m ente m w dz is iej s zem poj ęciu zacho dnio - europej­
sk i e m  ale był pop rost u kongresem powiatów. I j a k  
dz iś  n a  kongresi e pa 1'i stw potrze ba j ednomyś lności ,  
tak potrz eba je j  było na kogresie polsk i ch powia tów 
Pojęc i u pańs twa j ako  całośc i  przeczy to całko wicie 
a klasycznr wyraz znajdowało to w uchwałach daw ­
nych sej mów gdy jedna  prowincj a o d mawiała podat­
ków na  wojnę i wojsko, bo  najech ana była przez 
nieprzyj a ciela i nna. 

.Ten  sam duch w tak j askrawej formie w na­
szych czasach nie mógł się oczyw iście prz ej awiać, 
ale występowały � nal ogj e aż nadto znam ienne ,  gdy 
n .  p. w pierwszym sejmie, poszczególni ,  a liczni bar-

dzo posłowie ,  sprzeciwial i s i ę  rozłożeni u na wszyst­
k i e  gm iny opłat na ce le i stniej ących w państwfe szpi­
ta l i  d la obłąkanych ,  ponieważ w ich gm inach oddaw­
na . . .  nie było obłąkanych. 

Nierozu mieniu po jęcia  władzy w państwie musi 
towarzyszyć nierozumienie p oj ęc ia państwa j ako ta­
k i ego , i tem s amem,  kto występuj e przeciwko wła­
dzy w państwiP., występuje także przeciwko państwu. 
Naodwrot, gdy się rozumie , co to j e st państwo, rozu­
mie  s i ę  takż e potrzebę władzy w państwie. Określenia: 
władza  s i l na  czy słaba, to są paradoksy . Władza taka 
ażeby mia ła dość s i ł  do  spełn ian ia  nałożonych na n ią 
obowiązków, w przec iwnym raz ie przestaj e  być tern,  
czem s ię  mianuje .  tj . władzą .  

Odnosi s ię  to  do p aństw wszystk ich ,  zupełnie 
n iezal eżn ie  od  form ich ustroj u :  naj bardziej demo­
k ratycznej czy całkiem autokratycznej . Forma u stroj u 
oznacza j edynie, kto władzy wykonawczej , tj . rządowi 
nakreś la  obowiązki i zadania do spełn ienia .  Sejm  czy 
powiedzmy król .  Ody tak będziemy poj mować zadania  
władzy wykonawczej , to z rozumiemy, że gdy będzię 
ona nawet najbardz iej ,  jak s ię  to mówi s i l ną ,  t .  j .  gdy 
naj bardziej sprężyści e będzie spełn iac swoje obowiązki ,  
n iema pola  do żadnych konfl i któw m iędzy n ią  " j ej 
mocodawcą t j . między rządem a Sej mem . 

Racj onalne po jmowanie z adań rządu i Sejmu ,  
p rzy stwor;:en iu pojęć nawet n ajbardz iej demokratycz ­
nych, n ie  daje żadnego pola do tarć m iędzy tym i  
oboma  naczel n emi organami państwowemi .  

I 
STEFAN ŻELSKL 

Ważne dla Czytelników 

I l .  Kurjera Codziennego 

Kto prenumeruje l i .  Kurjera Co­
dziennego w oddziele I. K. C. 
w Nowym Sączu ul. Jagiellońska 
29 otrzymuje  go bez żadnej do­
datkowej opiaty przez posłańca 
wprost do domu przed godziną 
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Zan i k  ruchu spółdz i elczego w N. 
a · .  , ,  Tydzień spółdz ie lczy ". 

Sączu · 

• Tygodnie p ropagandy" n ie  są  u nas rzeczą obcą . 
Urządzaj ą swój • Tydzień Akademicki"  słuchacze szkół 
wyższych urządza je . Liga Obrony Powietrzn ej Pań­
stwa",  ,, Czerwony Krzyż "  i i nne  tem u  podobne in­
stytucj e  społeczne, d laczegóżby instytucje spółdzie lcze 
j ako  najbardz ie j  bezpośrednio in teresa mi  szerokich 
warstw ludowych z�ązane, nie miały u rządzić swego 
• Tygodnia Propagandy " ! 

Anglicy, k tórzy w dziedzin i e  p oczynań organi­
zacyjnych szerokich m as ludowych zawsze j e sz cze 
przodu ją  całej zachodniej  Europie,  urządza ją  j e  j uż 
od  l a t  sztregu,  z wie lk im d la  swych organi zacyj 
spółdz ie lczych pożytk iem.  W ciągu 2 tygodni propa­
gandy, urządzonych w mies .  !utym br .  Angl j i ,  przy­
było spółdz i e ln iom tamtej szym parę set tys ięcy nowych 
członków, c broty podn iosły się niep om iernie, za inte­
resowanie ogółu wzrn sło. (Londyńska spółdz ie ln i a 
zyskała np .  w ciągu tych 2 tygodn i  30 ty s i ęey nowych 
członków).  

Na tern dobrem dośw iadczeniu ang ie l sk iem o­
piera j ąc s ię ,  Związek Spółdzie ln i  Spoży wców inicjuje 
ostatn i o  w swo i ch czasopismach • Społe m •  i „ Spól­
nota • u rządzenie podobnego • Tygodnia Propagandy "  
p o d  h a słem j ednania nowych członków.  Proponuje  
urządz i ć  go w j ednym z 4 tygodn i  pażdzi e rnika - i 
to- tymcza6 em- na t en  rok-tylko  w spółdz i e ln ia ch 
większych ,  dob rze  postawionych tam , gdzie a parat 
organizacyj ny  i za sób sił Judzkich gwa rantu je ,  ż e  
akcj a t a  da wyniki pomyślne .  

Wiemy  wszyscy, że nasze o rganizacje spółdzie l­
cze pod względem l iczebności  bardzo wie le j eszcze 
pozos tawia ją do życzen ia .  Wielkie ośrodki  p ; zemys­
łowej  ak t ódż,  Zagłębie ,  Warsz awa i i .  m ogłyby i po­
winny m i eć  2, 3 a nawet 5 - kro ć więcej członków, niż 
maj ą  ich obecnie .  Jeś l i  p rzeglądni emy staty stykę np. 
spółdz ielni spożywców w Warszawie, zoba czymy. że  
za ledwie j ak ie 30 tysięcy członków do  n i ch  naieży , 
a s ama  i lość głosów robotniczych , oddanych podczas 
wyborów do  sej m u ,  przekracza 250 ty s i ęcy.  Do tego 

dochodzi conajmniej 1 00 tysięcy urzędników, d rob ­
nych rzemieś ln ików i i .  którzy żyj ą z pracy rąk włas­
nych , a którzy wszyscy pow i n n i  n ależeć i być wier­
nymi członkami  s półdziel n i .  To samo mamy na ws i ,  
gdzie do  o rganizacy j spółdzi elczych - rol niczych czy 
spożywców-na leży tyl ko znikomy odsetek l udz i .  O 
chwaleb nych wyjątkach tu n ie  mów imy, bo  one są  
wyjątkam i  i potwierdza ją  regułę . 

Tak dłużej być nie może. Organiza cj e spółdz i el ­
cze, w o k res ie  ob r achun ków z dorobku dz ies ięc io lec ia 
n iepodległości ,  m u szą wys i l i ć  s ię ,  aby do róść do za­
dania jak ie im  s tawiła historj a ,  j ak i ego od  nich · wy­
magają ir.teresy szerokich wa rstw bdności pracu jącej 
Polsk i .  ,, Tydz ień p ropagandy spółdz i elczej " · b ędzie 
dob i  ą okaz ją ,  aby naprawić, aby zacząć n apraw iać 
b raki dotychcza sowe, powi ększyć sta n pos i a dania 
spółdzieln i ,  spopu la ryzować samą i deę spółdzi e l czą 
Związek spółdz ie ln i  Spoi .  wysyła wszy stkim za inte ­
resowanym m aterj a ł  instrukcyjny, u lo tk i ,  rłf 1 sze i fp .  

P o  tych ogó l nych  uwagach w związku z pro­
jektowanym „Tygodniem spółdz i elczo śc i " nie może m y  
pominąć m i lczeniem n i sk iego u świ 2 d om ie11 1 a s pór ­
dzie lci:ego na szego m iasta i z a n i kaj ącego u nas  ruchu 
spółdzi e lczego . Krążą nawet słuchy o proj ektowanej 
l i kwidacj i dwu z n aszych dawnych spółdz i e l n i ,  które 
zwłasz cza w ok res ie woj ennym były, instytucj a m i  
nader pożytecznem i .  Nie wiemy  i l e  w pogłoskach 
tych prawdy, w ka idym ra z i e  j ednak sądzimy, że 
społecze{1stwo m iej scov.. e n i e  dopu śc i  do t ego , a 
p rzeciwnie wytęży s iły ,  by sta re placówki spółdzie l ­
cze nie ty lko utrzymać,  a le p ostawić na wyższym 
poz iomie. By j ednak os iągnąć to mus zą  nasze orga­
nizacje spółdz ie lcze wykazać większą niż dotąd ruch­
l iwość w kierunku propagandowym .  Mamy też k i lku 
wybitnych di;iałaczy na po lu  spółdzie lczym ,  dz iała­
jących w powiecie ,  których n iewątpl iwie m ożnaby 
pozyskać dla pracy w m iej scu .  Sądzi my, że „ Tydzień 
spółdz ielcży • będzie i u nas momentem zwrotnym 
w dotychczasowej n iemal bezczynności na tem polu .  

Lud Podhalański - z Bezpartyj nym Bloki em 
W tych dniach odbył s i ę  w Odrowążu na 

Podhal u wiec posłów Bezp.  B loku Współpracy z 
Rządem ks. prałata Madej a ,  W. Hyli  i Fel iksa Gwiż­
dża. Na wiec przybyl i t rumnie wójtowie i de legaci 
ze wsi okolicznych. Licznie p rzybyła zwłaszcza dele­
gacja z Orawy z wój t am i  na  czele. 

Wiec ;agaił naczelnik gminy Odrowąż p .  Gal ,  
witając serdeczn ie  posłów Bloku, którzy od wyborów 
utrzymują  stały kontakt z wyborcami .  W imien iu  
ZwiązJrn Podhalan w i tał posłów sędzia Dr. Kipta, 
poczem w im ieniu Orawy witał ich wójt Lipnicy 
Wielk iej p .  Pakosz .  

Następn ie  zabrał głos ks .  poseł Madej ,  który w 
dłuższem przemów ien i u  wykazał konieczność  zm iany 
naszej Konstytucj i d la  wzmocnienia władzy P rezyden­
ta Państwa i un i ezależn i en ia Rządu  od igraszek par ­
tyj nych. Gdy Ks .  poseł Madej podn iósł zbawienną 
dla Państwa dz i ałalność Marszałka Piłsudskiego, roz­
legły się entuz jastyczne okrzyk i  na  cześć Wodza 

Adam M. Nowakowski. 

DOBRE SERCE. 
(Dokq 1'tczenie) .  

Znalazłszy s ię  koło południa w swy m  p okoj u ,  pan Rene 
rzucił n ieszczęsną paczkę na  stół  z e  wściekłośc ią .  Była czarna 
od kurzu i biota, a pap ie,  zwisał z n ie j  w stn ęparh.  

Dwa razy zgubił j ą  był n a  ul icy :  raz podał m u  ją  z uś­
miechem jakiś sta rszy pan o lasce,  - d rug i - dziewczynka  o 
przestraszonych oc z ac,1 ga; ell i .  Potem us i lowd zostaw ić  w tram­
waju;  - wyjątkowo grLeczny kondu :,tur gonił go aż d o  parku. 
Następnie „zapomniał" w skl ep ie, - nic z tego ! W kawiarni  -
to samo . . .  Zrozpaczony, poszedł nad rzekę, ale ć v'. iczący właś­
nie s _ amp ion  pływacki dopędz I go na mosc i e .  

Co rob ;ć ? - co robić ? 
Nie było na mniejszej wątp l iwe  śc i ,  że pan  Rene ma  

pecha. 
Lecz co najgorsze n i �  w iedział  jak sob ie  z nim po, adz i ć . 

Pe ha w kartach znał doskonale .  Czasa ;n i  wysta czalo c b r óc ić  
s ię ze stoiki em .  W ferblu na leża ło  dać „przec iąć" .  - w dzie­
wiątce - popatrzeć  n a  palce,  r t i j ako  i szło . . .  , - ale tu ? 

Zrozpacz� ny postanowi !  zj eść ob iad - może  1 jawi  s ię  
myśl  szczęsliwa „ l\ iestety. a n i  obiad an i  wódka ani pozaetato­
wa lamph wina n ' e  dały żadnego pomysłu .  K iedy  j eszcze na 
dobitek wychodząc usiłowa ł ' pozostaw ić  zaw iniętą w nowy, 
bły szczący pa p ier  p aczkę na krześle, j akaś eleganci a pan i  z 
uprzejmym grymasem zatrzymała g0, wskazując zgubę końcem 
parasolld. Naturalnie podz iękowa ł  j aknajgrzeczniej ,  n i e  O !\liesz­
kaj ąc jednak w duszy zwymyślać owej damy o d  ostatn ich i 

Przeglądając w kawiarni p i sma pan Rene klął ślepy los .  
Nto pewnej bardzo zamożnej i maj ącej powodzen i e  córze Kc­
ryntu skradz i o no  bezcenny wprost  szal  turecki, przetykany zło­
tem, klejnotam i  I l icho wie czem jeszcze-o ironj o !  - z przed-. 
pokoju - koni " sarj atu pol icj i .  

Psiakre1.1 ! trzeba mieć szczęśnie. 

Narodu: . Takiego gazdy chcemy,  j a k  Piłsudski ! Niech 
nam żyje, n i e ch rządzi, n iech nas p rowadzi ! "  

Nast� pn ie  pos .  Hy la omawiał sprawy gospodar­
cze, wykazują c  ożywioną działa lność Rządu w dzie­
dzin ie  podn iesienia d robn . go rolnictwa . Gdy pos .  
Hy la  kończył, rozl egły s i ę  pono wne  gro m k i e  okrzyk i  
na  cześć Marszałka . 

W końcu pos  Gwiżdż scharakteryzow ał dema­
gogiczną działa lność poszczególnych pa rtyj w Sejmie  
i w kraj u i wskazał na Blok ,  j ako na  jedyną zwartą 
organ i z acj ę  rzetelnej pracy dla Państwa i ws zystkich 
warstw narodu .  To też - końc zył - tylko ideologja 
Marsza łka Piłsudskiego może skup i ć  dz i ś  rzesze 
chłopskie i tylko pod sztandarem tej i deo logj i  może 
s i ę  dokonać tak upragnione zj ednoczen ie l u du .  Prze­
mówienie zakończyta ponowna żyw iołowa manifesta­
cj a na cześć Ma rs.z alka  Piłsudskiego .  

Po en tuzj a stycznem oświadczeniu s ię  za zm i aną  
Konsty tucj i  i za Blokiem Współpracy z Rządem, oby-

Nadchodzący len iwie wieczór rozrzucił był swe postrzę­
p ione pióropusze chmur na czerwien ' ejące nad m iastem n i ebo 
i zasłonił  wschodn ią stronę horyzontu bladol i l i ową przepaską 
zm ierzchu, gdy pan Rene w swej czasowo n i eodstępne j  pe le­
ryn ie  i z n i eszczęsnym inkluzem pod  pachą ukazał s ię w o k o­
l icy dworca. 

- Jeśli tam m i  n ie  ukradną - to nigdz i e  - myślał z 
goryczą. 

Cale popo ł udn iu  włóczył s i � .  
Był w muzeum, - w k i n i e, - w o gro dz '  e botanicznym, -

na poczc ie ,  - w b iurze  pośrednich< a pra cv, - u fryzj era, -
u wróżki ,  - nawet w Kasie Churych .. wszystko bez skutku. 

Jeszcze może na dworcu ? tl iła isk ierka nad dej i .  
N a  dwc, rcu akurat był śc isk, krzyk zamieszanie. Jakaś 

egzo tyczna wyc ieczka odjeżdżała żegnana hałaśl i " ie .  Tłumy, -
tłumy . . .  O ka zj a  istotnie nadzwycza jna .  Jednakowoż amator na 
paczkę n ie  znalazł się. 

- Jak się masz Ren iu ? - zapytał nagle j ak iś gruby 
głos tuż z a  plecami mistrza .  

Pan Rene  wzdrygnął s i ę .  - Ach ! t o  ty ? - rzekł poz­
nając - Wacek ! 

- W e  własnej osobie stai:y o b i jaczu ! · - huknął tuba l n i e  
przyb� sz. Był t o  kol f ga z pułku i kombatant, właśc i c iel małego 
folwarku w okol icy. - No, jak się masz, gada j ż e ! - powtó­
rzył ś m ' ejąc s ię pytanie .  

_ Jak groch  p r, y drodze, - skrzywił s i ę  Rene wciąż 
j eszcze „peten" p a czk i  a tobie jak s i ę  wiedz ie ? . . .  

Wackow i  wiodło s ię ni ezgorzej , - świadczyły o te rn 
zdrowe, b i ałe zęby ,  krewka budo " a I n iedźwiedzio w y  uścisk 
w któ r y  pochwyc i ł  był m strza. 

Po k rótki m wyborze luka lu  ro stanow iono oblać mile a 
n iespodz iane spotkanie .  

N ie  można powiedz i eć, żeby pan Rene zbytnio zadowo­
lonym był z zetknięcia s ię z dawno n iewi dzianym ko legą. Prze­
c ież  główny pi. n z którym przy szedł na dworzec upadał. Bo  
nuż  znalazłby s i ę  ó w  z ł e  dz iej „ A l e  z drugiej strony wid<1 ki  

. - ' Nt.· 3Y ,  

watek Odrowąża, Pieniążkowic, Długopola, Czarnego 
D u naj ca  i in. zadawal i  szereg pytań,  na które otrzy­
ma l i  od swych posłów wyczerpujące odpowiedzi .  

O brady trwały bl isko trzy godz iny. 

O zabezp ieczen ie Nowego Sącza 

przed pożarem. 
Sprawa na l eżytego zab ezpieczenia przed pożara m i  

j e st bodaj że  j edną z naj ważn i ej szych dla naszych 
m iast. W i emy wszyscy z p ism jakie o lb rzymie klęski 
wyrządzają rok roczn ie  p oża ry w n aszy m kraju  po­
w odując r. ędzę  i zubożen ie, n at u ra ln ie p rz edewszy st­
k i em w ty ch połaciach k rd j u ,  które n i e  po si adaj ą od­
powiednich środków och ro nnych , zarówno w sposo­
b ie  budowania ,  jak i orga oizacj i straży ogniowych. 

Stąd też o bowiązkiem naszy 1 jest staranie się 
o n ależy tą och ronę prz ed pożarem,  bo próżnoby było 
dbać  o to j t.: ż  po j akiejś k lęsce .  

O ch ronę  naszego m i a sta przed pożarem wz i ę ta 
sob ie  za ce l  - podobn i e  j a k  i w i n ny ch m iastach -
Strnż Pożarna och otn i cz a .  I n stytucja ta pozosta wiona 
wł2sr,ym sił om n i e  wiele mogła by .z d z i ałać .  gdyż s ity 
j ej ta k co d o  l i czby czło nkó w Straży, j ak co do j ej 
zasobności . w odpow iednie  przy rządy, c i ągłej goto­
wośc i  i wyksz tałcen ia  techn i cznego zależą od  r omocy 
\\:spólobywatel i i to wszystk i c h ,  bo prz ec iE ż każdy 
p'rawi e z nas j e s t  mn iej l u b  więcej za in teresowanym 
w problem i e  bezp ieczeńs twa ogn o wego, a więc wspo­
maga jąc  Stra ż och otn i czą c zyni m y  to  w naszym dob­
rze zrozurr i a łym in teres i e .  ln stytucj ę  tę wsp o m a ga 
wy datn ie  gm i n a  miast a ,  a l e  ta  n i c  jes t  ws tan ie  po (1o­
łać  wszystkim po t i zebom jako ma j ąca ty le ró wnie 
ważnJ c h  zadań d0 spełn i enia . 

Takie m n i e j  więcej myś l i  z aw iera odezwa Na­
cze ln ictwa Tow. St raży p ożarnej ocho tn ' czej j aka u­
kazała s i ę  o statnio na murach m ia sta . 

Odezwa ta w1..ywa l udność do zapisywania s ię  
na  c zło nkó w, wspi era j ących m iej scowej Ochotn i czej 
Straży pożarnej z wkładką miesięczną 50 gr. 

Niewątpl iwie ten n i ewiel ki udział w charakterze 
członka wsp ie rającego skłoni n a j s z ersze warstwy do 
masowego wstępowan ia  do t ej ins tytucj i ,  która z ty ch 7 

n ie m al groszowych wkładek będzie mogła wówczas 
poczynić naj ko n i eczniej sze zakupy n owoczesny ch p rzy­
rządów pożarniczych i być na każdy wypadek odpo-
wiedn io  usprawnioną .  

Bodźcem powinny być przytem d la  nas  wspa­
n ia l e  s u kcesy j ak i e  uzyskała Ochotn i cza straż poźarna 
Łodz i  n a  odbytych niedaw n o  we Wło szech zawodach 
m iędzynarodowych straży pożarnych ,  gdz ie  n asza strat 
zdobyła p i e rwszą  nagrodę, a u miej sco wego społe­
.::zeństwa c i eszy si ę największem uzn an iem i popar­
c iem . 

Większa i lość 

j est do sprzedania na  dogodnych warunkach . 

Wiadom ośc i  w a dministracj i Kurjera Podhalań­
ski ego Nowy Sącz ,  u l .  Jagiell ońk a 29.a 

-

powodLenia przedstaw :ały s ię  więcej r i ż  m i z err i e, a dygresja 
eh< ciażby krótka i do  tego po łączona z a lkoholem - j ak mó­
wią  - nigdy zaszkodzić n ie  m oże.  

Czyżby naprawdę ? . . .  
W tern m iejscu autor cz uj e  s ię  w obow iązk u powiadomić 

P .  T. Czyteln ików, że  m oment który s ię właśn i e  zbliża s tan o "  i 
kul m inacyjny p unkt opowiadan ia. 

Gdyby bohater nasz b} I Hel lenem a sucha relacja ó j ego 
losach zmien i 'a  s i ę  j ak imś cudem w k lasyczną tragedj ę to na­
µe  ,. no wm ieszałyby s ię tutaj chóry starców, efebów, chmur 
czy dziewic aby śp i ewając m elodyjn ie  i m ało zrozumiale os­
trzedz swego pupi la przed gotującym s ię straszl iwym k ryzysem. 

Copraw,' a  ostrzeżen ie  tak ie ,  jako wypowi edziane w < hwil r  
k iedy decyzja zostata już powziętą (i j eszcze do tego wierszem, 
zwykle mi ja s ię ze swym celem, ale zato św iadczy n i ezbicie 
o uczciwych tendencjach autora, a prz ec ież tylko o to chodzi .  

W istoc i e  żałować należy, i ż  pan Rene pozostał bez o ­
pie ki . 

Ale posłuchajmy  co stało s i ę  dalej : 
Wychodzących z dworca prz , j a c ió l  za t rzymał surowy 

urzędnik akcyzy. 
- Przepraszam,  czy panowie mają coś do or łaty ? 
__ N e, odparł Rene n ie  mamy n i c  - I równocześnie 

dz iwn e uczuc ie  lęku, jakieś n iesformt. łowa n e  jasno przeczucie 
czegoś wrog' ego zb l iżającego s ię  gwałt•,wn ie  r rz eświdrowało 
mu serce. 

Na n ieszczęśc i e  z kolei Wacek zm ie :;zał s ię . Zamiast od­
p o wiedz ieć  obojętn ie  cokolwiek i p rzejść jak  się to z wyczajn ie 
pokazuj ą c  przelotn ie pakunki ,  zaczerwien ił s ię  po  uszy i bąka­
jąc  coś n iel r  o z umia le  usił0 11 a ł  chyłk iem przecisnąć s ię  m imo .  

Na to urzędn ik  n i e  spuszczający bacznego oka  z pnyja-
c iół  rzekł podej rz! iw e 

- Proszę otworzyć pakunki .  
Przyparty obcesowo do muru Wacio z irytował s ię .  
- Co ? - warknął groźn ie .  
- Proszę ot-wo-rzy-ć pak unld, - pow torzył sucho cel-
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Dzielny po-sterunkowy - ratuje ·aziecko 
od śmierci. 

R u ch kołowy w na szem m 1 esc 1e  zwłaszc za  w 
l e t n i e  dn i e  targowe  bywa bardzo d uży. Stąd też 
C :'..ęs to  zda rza j ą  s ię  n ieszczęś l iwe wypadki bądź z po­
wodu n ieos t rożnoś c i ,  bądź też n i edbabtwa ro iziców 
puszczaj ących dz i ec i  bez o p i e ki na  u l i c ę .  

Podobny  wypadek miał m iej sce w dz ień targo ­
wy . 1 4  bm .  w samo  południe .  Ob w momenc ie  
wzmożonego ruchu tak fu rma nek  j a k  i a u t  nadj ech a ło 
o d  rynku do  wyl o t u  u l .  Jag iel l oń sk iej w s zyb k i m  
tempie  a u to .  W t y m  m o m enc i e  wybiegło z chod n i k ł  
n a  jezdn i ę  p o d  nad j e żd ż.a jące au to  j a k i e ś  dz i e c 'r n .  

N iewątp l iwi e  auto przejech 1 łoby dz iecko n a  s m 1erć , 
gdyby n i e  p oste runko wy Głowack i ,  peł n i ący sł użbę u 
wylotu u l .  Jagie l lońsk i ej ,  który momentalnie z o rj e n to­
wał  s ię  w sytuacj i ,  sko c zył pod  a u to- - porwał d z iecko 
na ręce ratuj ąc je po czem sam l edwo zdoła ł usunąć 
s i ę  bez wypadku .  Oka zało s ię ,  że był to 2 - l e tn i  synek 
kup ca  Teute lbauma ,  zam i eszkałego przy u l . Lewe l a 2 
który, korzys ta j ą c  z braku n a dzoru  wybi egł n a  u l i c ę  
i tam oma l  że n ie  u l egł wypadkowi.  

N i edbaty ch rod z i ców z apewne poc iągną wtadze 
do  po wiedz i a l no ś c i .  

-

Przed poświęceniem sztandaru 1 p. S. p. 
W dn iu  20. wrzesm� br.  wyj echa h z No wego 

Sącza do Wars z awy depu t :i cj a złozo n a  z panów : Dra 
Romana  Sichrawy b u r 1 1 1 1 � t r r n ,  Wacł awa Przezdzi ec ­
k i ego,  genera ł a  dyw i z j i ,  Hr.  Ad a m a  Stad n i c k iego ,  
posła s ej m owego, Dra Wawrz1ńca Typr ,1wicza, S ta­
rosty i Wi to lda Wa r thy ,  pu łkow.n ika  i dowódcy 1 .  p .  
s .  p . w Nowy m Sączu . c e l em  zaprosz en i a  o sob i śc i e  
Panr1 Prezyden ta  Rzeczypospo l i tej Ignacego Mościc­
k iego ,  Marszałka Po ls !d Józefa Piłsudski ego i wyso ­
k i ch  dostoj n i ków  z c ,1 łej Po lsk i ,  do wzi ęc fa udz i a łu  
w poświęcen i u sz t anda 1 u  1 .  p .  s .  p .  i u ro czy stości  
wręczen ia tegoż pu ł kowi . Sz tandar ten ufundowany 
zo stał przez t u tej s z e  m ia sto i na ' eżące do j ego ok rę­
gu powiaty m i asteczka, właśc i c i e l !  dóbr i w i ększe  
zakłady  p rzemy słowe i j e s t  j uż  gotowy, a j i ko  dzień 
u roczy stego poświęcenia i wręcz en i a  tego sztanda,ru 
wyzna czony został dz i e11  2 1 . p ,  ź dz i e rni ka  1 928. 

W związ k u  z u fundowan i e m  sztandaru kom itet 

Złodzieje 
Ma n ja  reko rdów n ie  j est obcą i za wodo w i  zło­

dz iej s k i emu .  Tak ie  n iewątp l iwi e  wrażen ie  odnieś l i 
p rzysłuchu jący si ę rozprawie j a ka o dbyła s i ę  onegdaj  
przed Trybun ałem ka rnym Sąd u Okręgowego w No­
wym Sączu .  Na ławie oskarżonych zas i ed l i  32 le tn i  
Władysław Legutko i 24 l etn i godny j ego brac iszek 
Józef Legutko ,  oba j  z Poręby Małe j . Obaj bra c ia 
mają z a  sobą już boga t ą  przeszłość krym ina lną  jako 
zawodowi złodzie je .  Obecn i e  odpowiada l i  za  k i lka ­
d zies iąt k radzieży j a k ich dopuści l i  s i ę  w oko l i cznych 
wsiach j a k : My stkuwie, Ja m nicy ,  K am i ence ,  Zawadzie ,  
Nawoj owej , Piątkowej , Kunowie ,  że leżnikowej ,  Po­
pa rdowej i td .  w lata ch 1 926 i 1 927. O baj krad li n a  
spółkę po nocach co wpadło pod  rękę : op  z ież ,  obu ­
w i e ,  b ie l iznę ,  produkta  gospodarsk ie  o wartośc i  idą­
cej  w tys iące zło tych.  Pozatem akt oskarżen ia  zarzu­
cał obom szereg u si łowanych kradzieży z włamaniem . 
Kradzieży tych dopuszczal i  s i ę  obaj oskarże.n i  z 
nadzwyczaj nym sprytem ta k ,  że sprawcy niej edoej z 
nich byl i  przez dłuższ.y czas n ieznan i ,  bądź też lud­
ność n i e  donosiła o n i ch w o bawie przez oskarżo ­
nymi .  Wreszc i e  i wiadomość  o sp rawcach kradzieży 
n i e  wi el e pomagała , gdyż oskarżeni  uk rywal i  s ię  przed 
pol ic ją, p rzenosząc s ię ze wsi ,  gdzie zaczynało być 

n ik, zastępu j ąc  przyjac iołom drogę. 
- Co to zna czy „ o tworzyć"  - j ak pan ś m ie ? - huknął 

Wacio .  
- Otworzyć znaczy „ otwor  !yć '' a n i e  „rezonować " -. .  
- C-0-0 -0 ? . .  
- Nie r e-zo-nc-wać . .  
Sprawa zaos trzyła s ię nagle  niesłychan i e. 
- Chamie ! - wrzasnq l Wacek. 
_ Bydlaku ! - odparł urzędn ik. 
I o to stało s ę to ,  co od  d tu ższej chw i l i  p rzeczuwała sen­

zytywna natura pana Rene, - mianow ic i e  n i e  panujący j u ż  
więcej n a d  swym krewk im temperamentem z i emianin zareago­
wał straszn ie. 

Halas _ k rzyk ,  - zbi egowisko . .  

Ledwo z i p iącego i z krwawiącym obf i c i e  n r sem cel­
nika z trudem wyrwano z rąk rozszalałego obywatela.  Natu r al­
nie s p isano p ro tokół .  W obecności  po l i cj a n ta zre widowano 
wszystkie pakunki ,  n ie  wyłączaj ą c  pak ie tu bron iącego s it;  zajadle 
m istr, a .  

Piękna staro żytna garda ,  rycerskie rękawice i ryngraf 
wywołały ogólne 1a c i ekaw ien ie .  

Tego samego wieczora pan Rene przec zytawszy w wie­
czornem I iśmie ogłoszen ie, _ i l  ucz c iwy z na lazca charakte­
rystycznego pakunku (przedm :o t·: nn i sano n aj dokładni ej) zgu­
bio nego kolo 2-giej w n ' · , w okol !1;a� . : � ·: Li1 owej a stano­
wiącego c , ły i j e dyny majqtek d \,· óch n iezao pa ,  ,onych s ierot, 
o t rzy ma tytułem nagrody 500 zł. \\ zruszył s i ę  n iezmie rn ie .  

Następn ie  sięgnął do kiesze ni ,  - wyciągnął z n iej zam­
szowy woreczek, przeli czył rubiny uważn · e  i uśmiechaj ąc  s ię  
smętnie spakował wsz} stkie z nalezion e przedmioty razem.  

- B iedne s i eroty  westchnął b i edne  . . .  
I dwa duże b rylanty łe z  dołąc ,  y ły  s i ę  do rub inów. 

1\\ie1 tu pnyiació•, - chli pał psiakrew . . .  

KONIEC. 

sz tanda rowy uchwal i ł  pozostawić d l a  swego bohatfr­
sk i ego pułku · długo t rwałą p am • ątkE: .  Gm 1 11a  m i a s t a  
N o w egq Sącza d a r owała swego c za su  pod  bu dowę 
Domu Zo łn ierza po l sk ieg0 , p lac budowlany. Sama 
j ednak  b udowa domu żołn iers k i ego n ie  może  być 
rozpoczętą z powo d u  b raku funduszów.  

Otóż Komi tet sztandarowy, zb ie ra jąc fundus z e  
n a  sztandar i uroczys tość  sztandaro w ą, pos tano \\ ił 
nadwy żkę  of i arować n a  budowę  tego dom u .  Mia s t a ,  
pow i aty i m i asteczka ,  na leżące do Okręgu I .  P .  S .  P .  
opoda tkowały s i ę  n a  t en  ce l  1 p roc .  od  dochcdów 
budżetowych .  

Poszczegó ln i  właśc i c ie le  dóbr  i większy ch  z a k ła­
dów p rzemysło wych zao fi arowa l i  już  pewn e większe  
lub  mnie jsze sumy n a  ten wzn io sły cel . 

Datk i  n a  ten ce l  na l eży przesytać pod  ad resem : 
Magi strat m .  Nowego Sącza (kom i  et sztand a rowy) .  

rekordziści . 
i m  j u ż  gorąco, d o  inne j .  Ale przyszła kreska na  
nich . Oto w dn iu 25 kw ietnia ub iegłego roku j a dący 
przez Za wadę  od strony Nowego Sącza : p .  Władys­
ław Z ie l i ń sk i ,  adj u n kt leśni ctwa w dobrach posła 
Stadn i c kiego, oraz p .  Hakenberg kierown i k  t artaku z 
N awoj owej zauważy l i  obu  oskarżonych skradających 
się z to bołkami obo k  c m en tarz a .  Wezwali ich do 
za trzyman ia  się, a wówczas oskarżen i  porzuc i l i  c ięź­
kie toboły na  ziemię i zb iegl i . Okazało s ię ,  że  w to­
bołach tych n ief l i  o n i  bogate łupy ze  złodz i ej sk iej 
wyprawy o statn ie j  n ocy, o raz  narzędz ia do , włamy­
wania s ię .  Obława prz eprowadzona n a tychm iast przez 
po l i cj ę  i szcz egółowa rewizj a za budowań gospodar­
czych u rodz i ny  oskarżonych doprowadz i ły do uj �ci a 
i ch ,  a także do wy krycia spry tn ie u rząd zonego for­
nul ln ego składu z kradzionymi· przedmio tam i ,  ubran i em 
b ie l i zną  i tp .  Zaczęl i  s ię  zgłaszać do po l i cj i  tłumni e  
posz kodowani odzyskując przynaj mniej c z ęść przed­
m io tów, k tó rych oska rżeni  n ie  zdołal i pozbyć .  Roz­
po częło s ię żm udne śledztwo trwające przez dłuższy 
czas ,  w czas ie  k tórego zebrano obsze rny m a terjał 
obc i ążający oskarżonych,  choć broni l i  s ię  oni zawzię­
c ie usiłując m imo  tak odciążających dowodów wy­
kazać swoj e al i b i ,  

Całodn iowa rozprawa n ie  dopro wadziła j ednak  
d o  wyroku , gdyż część z zawezw;:i nych k i l k udz i e s i ę c i u  
świ adków n i e  j awiła s i ę ,  a pona dto t a k  ob r o na  j a k  
i osk arżyc i e l  zawni o skowa l i  � z e reg dalszych św iadków .  
O k azało s i ę  równ i e ż ,  że  już  po wygotc w a n i u  a kt u  
o skarż e n i a  w t e j  sprawie W) s z · y  n a  j a  w da lsze  
spra w k i  oskarżon ych . 

Rozpraw ie  przewodniczył  sso .  Lesiak . 

Włamanie do Skła d n i cy kółe k ro l .  

w St. Sąc zu .  
W nocy z 1 6  n a  1 7  bm . włama l i  się n ieznani 

spra wcy do  fi l j i  Składn i cy Kółek Rol n iczych w S ta­
rym Sączu .  Sprawcy wypiłowali k raty w okn ie  kan­
ce la r  j i  składn icy, poczem dostawszy s i ę  do wnętrza 
rozpru l i  rakiem  zna j dującą się w kance la rj i  kasę og­
nio trwałą i zabral i z n i ej gotówkę w kwocie około 
I .OOO zł .  Pol ic ja  z awiadom iona o właman iu  rozpo­
częła energiczne ś l edztwo, k tóre j ak dotąd n ie  wydało 
j e szcze rezultat u .  

S p rawcy wł a m an ia  m i e l i  w idoczn i e  info rm acj e , 
że  w kas ie  fi.l j i  z n ajdu je  s ię w ięk s z a  gotówka ,  k tó rą 
wi E c wrem p rzed właman i em odprowadwno na szczęś ­
c ie d o  Centra l i  pozostaw iając jedynie kwotę  skradz io­
ną  później , d z i ę k i  czemu Składn ica u n i knęła w iększej 
s zkody .  

Bohatęrski czyn 8- l e t n  chłopca 
W dn iu  1 5 . b m .  n a d  rzeką  Kamien icą bawiła 

<;ię gromad k a  dz i e c i .  M i ę dzy n i em i  z najdowała s i ę  
równii:ż 3 l e t n i a  dz i ewczynka ,  n i ejaka Eugenj a  Rogo­
z ińska . W pewnym mom enc ie dz iewczynka ,  oddal iła 
się od  reszty bawiących się dzie c i ,  a p o n ieważ nikt 

starszy nie pi lnował podesz ła nad brzeg j .  wpadła do 
wody, k tó ra  w tym m i ej scu  była głębo ką .  Si lny nurt 
porwał k rzyczącą . dz iewczynkę  · i  poczęła zaraz tonąć .  
Krzyk tonącej us łyszał p rz echodzący nad brzegiem 
nie jak i  Józef Kosecki , 8-m i o  letn i chłop i ec ,  syn kon­
dukto ra ko l e j owego, z am i eszka ły przy u l .  Krańco wej ,  
u czeń 3-c i e j  k l a sy  szkoły powszechnej im .  Kochanow­
sk iego ,  p o d b i eg ł, a w i dząc co s ię  dz i e je  bez namy sł u 
skoczył do  wody i z n a ra żen iem własn ego życ i a  ura­
t owa ł  od n i e chybnej śm i erci Rogo z i ńską.  

Boha te r sk i  czyn młodz i u tkiego chłopca i j ego 
o d wag.1 z a sługu ją  na n ajw iększe  uznan ie .  

L· 3462  28 .  l\'o wy Sącz ,  dn ia  19 wrześn i a  1 928 .  

OGŁOSZ ENIE .  

Odnośnie do  rozpisany ch wyborów do  Rady 
Pow iatowej Kasy Chorych w N o wym Sączu, 
ogło szen i em z dnia 10 wrześn ia  1 928 L · 3307 28  na 

· d zień 2 grudn i a 1 928,  podaje s i ę  do pub l icznej w i a ­
domośc i ,  że  s p i sy wyborców będą  wyłożone do  prze ­
g lądan ia  · w l fJ k a l ach  wy bo rc7ych w czas i e  o d  dr ia  
20 wrze śn i a  do  dn ia  29 wrześn ia  1 928 o d  godz iny  
I O- tej d o  god z i n y  1 5- tej . 

W czas ie  powyższy m p rzysługu j e  każdemu wy­
borcy prawo wnos z e n i a  rek l am a cj i  co  do wpisa n ia  
l ub  wyk reślen ia z e  sp i sów W) borc6w rekla mu j ącego 
albo innej osoby.  - Reklamac j e  n ależy wnosić na 
p i śm ie  na leży c i e  u zasadn i o"n e I za \\ ie ra jące wn i osek 
o w pisan ie  l ub ,\ ykreś lenie da nej  o soby z e  .;p is u .  -
O żądan iu  wykreś l en i a  ze  sp i su  wyborc ów, zawiado ­
m i  Zarz ąd Kasy  za i n tereso a ną o sobę  w c i ągu  d n i  
t rz ech  przyczem z a znac r n  s i � ,  ze o b r o n ę  przeci wko 
Wj k reśl en i u  n a l eży  wn i e ść n a  ręce Za rządu Kasy w 
c i ągu dn i  trz e ch od  da ty o t rzyma n i a  zawi ad nm i en i a .  
Na  wnies ion e  rek l a macj e  prześ l e  Zarząd Kasy u m o­
tywowaną decyzj ę w c iągu d n i  1 0- c i u  od  daty wn i e ­
s i en ia  rek lamacj i ,  p rzec iwko której p rzysługu j e  zai n­
teresowanym w ci ągu dni 5 c iu  od d a ty otrzyman ia  
decyzj i p rawo wn i es ien i a  ska •gi do  Okręgo wego Urzę ­
du Ubezp ieczeń we Lwow ie ,  za  poś redn ic twem Po­
w iatowej Ka sy Cho rych w N owym Sączu , j ed n a k że 
wyłączn ie  z powodu  naruszen i a  us tawy i p rzepi sów 
wyborczych ,  - Decyzj a Okręgowego Urzędu Ubez­
p ieczeń będz ie  os tateczna .  

L is ty  kandydatów z g rupy ubezp ieczonych winny 
być podpbane włas norc:czrfie p rzynaj mn i ej p ,  zez 30-t t t  
umieszczony ch ,  w sp i sie  wy borców u bezpi eczonych , 
l i s ty kandydató w z grupy p racodawców przynaj m niej  
prz ez  5 - c iu  u m ieszcz onych  w sp i s i e  wyborców pra­
codawców. - Jeżel i osoba p roponu jąca kandydatów 
nie um ie pisać ,  winna  w m i ej sce  podp i su  położyć 
swój znak (odc i sk  pa l ca  wskazującego, krzyż, l u b  
kółko) ,  p rzy li tórym t o  znaku  u m ieszczone być w i n n o  
j ej im ię i nazw i s ko p rzez osobę  z d olną d o  aktów 
prawnych,  k tóra um i eszcza s wój  pudpis.  - Kandydat 
nie może być na l iśc ie podp i s any. 

Zarząd Powi atowej Kasy C h o ry ch  w Nowym Sączu .  
Przewodn iczący : Dr .  D o  h n a I e  k .  

Kron i ka .  
OSOBISTE.  
. Ś lub.  W sobotę 22  bm .  o d był s i ę  w kośc ie l e 
Sw. Anto n iego we Lwowie ś l u b  p rof .  A malj i I s zkow­
sk ie j  z p .  Józefem Kos ka ń s k im  u rz ę d n i k i em techn i cz  
nym Pańs two w ego Zarząd u d rogo wego w No wym 
Sącz u . 

„ Płomyk"  i . , Pł omy czek ' ' . Wy szły j u ż  z d r uku 
p ie rwsze num ery po  p rze rw ie  wa kac; j n ej naj poczyt­
n i ej szych u nas pism dla dzieci • p łomyka • i " Pł o ­
myczka " .  P i ę k n a  b arwna szata zewnętrz n a ,  d uio i lus­
tracy j ,  n i e zwy k l e  s ta ranny dobór  a rtykułów sprawi a,  
że p i sma  te s t a ły s i ę  j edną  z p oważn ie j szych pomocy 
wychowawczych d l a  rodziców i n auczy c i e l i ,  a źródłem 
ja snych chwi l d la dz iec i .  

„ Pł o myk"  i „ Płomyczek" wydawa n y  jest  przez 
Związek Pol sk i ego Nau czyci e l s twa szkót  powszech­
nych .  ,, Płomyk " p rzez naczony j e s t  d l a  dz iec i  powyżej 
la t  9 - ci u ,  • Płomyczek"  dla d z i ec i  młodszych . Ad res 
adm i n is t ra cj i : Wa rszawa,  u l .  świ ętokrzyska 1 8. 

Instytut Muzycz ny  w Krakow ie· za łoż ony p rzez  
śp .  K l arę Czop -Um lauffową, i s t n i ej ący od  l a t  20-tu 
i spogl ądający na św i etne rezu l taty swej dz ia łalności  
pedagogi cznej , o twiera z d n iem  1 p a żd z i ern ika br .  
na  teren i e  Nowego Sącza i oko l i cy swą f 1 lję  p rzy u l .  
Jagie l l oń sk i ej J .  1 2  Ip  p od  k i e r. Prof. Dra Józefa 
Re i ssa,  Docenta Uniwersy t e tu  J ag. ,  z n an ego mu­
zyko l oga .  

Pierwszorzędne  s i ły ped agogiczn e  z z akresu  gry 
ins tru m enta lne j ,  śp i e\\'u ,  ry tm i ki i teo rj i  o ddadzą swą 
wiedzę fach ową i d } św i adczen i e  na u sługi p racy na ·· 
u czycie l sk i e j .  Naukę  o bj ę l i : gra n a  fortep ian ie  (wszyst­
k i e  sto pn i e) p ro f. Olga Kaufmann  Szm a lowa,  gra na 
skrzypcach (ws zy s t k ie s topn ie )  prof . Wysock i  Kaz i ­
m i erz ,  ś p i ew  so l owy, pro f. Zofj a  Um la u ff ,  r y tm ika  
p ro f .  Ma rj a  Wern i cka ,  1 eo rj a  prof  Harasowska.  

Spodzi ewać s i ę  na l eży, że ta no wa p lacówka  
ped agogi czn a sta n i e  s i ę  o ś rod k i e m  wysok iej ku l tu r y  
muzycznej w Nowym Sąc zu  i ·  zdobędz i e  pełne zaufa­
nie i uznan ie  na j szerszych sfer obywatel s k ich .  
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Nowa szkółka uśna. Przy ul icy Rej tana i Młyń- Omal nie śml.erć pod kołami  pociągu . W dniu 
skiej pows tała w bieżącym roku szkółka leśna pry- 1 4. bm .  n iejaka Anna Tokarczyk służąca u budn i ka 
watna będąca własnością p .  Włodz imierza Trieb l inga .  ko lejowego w Barcicach pasąc krowy koło to ru ko­
Właściciel te j  szkółki dołożył wszel kich starci ń by lej owego chcąc przegonić krowę  na d rugą stronę  toru ,  
młodzi eży tut. dać m ożność zapoznania s i ę  z chodow- została potrąconą przez przejeżdża jący w tej chwi l i  
J ą  rośl i n  leśnych i z a znajomien i a s i ę  z j ej gatunka mi .  poc iąg i z ran ioną w głowę .  Tokarczykówna która 
Szkółka ta powstała na  obsza rze 8 .000 m 2 i przed- doznała wstrząsu mózgu um ieszczoną zos tała w tut .  
stawia i mponu jący widok.  Chodowaną  w szkółce szp i talu powszechnym, gdzie dotychczas l eży nieprzy­
m orwę białą pr:ienos i  jej wła ścic i e l  z wiosną do no- tomnc1 ,  j ednakże jest nadziej a  utrzymania ją  przy ży-
wo kup i onej szkółk i  na  Wu l kac h .  c i u .  Krowa zos ta ła przez poc i ąg za b i tą na miej s cu .  

W szkółce wre energiczna  praca ,  gdyż  wtaśc i c i el 
jej p ragnie j ą  podnieść do  wysok iego poz io mu .  Przeciwnik prohibicj i .  Niej ak i  Ram ian  J a n  za-

m ieszkały na Załub ińczu  z za w odu  mal a r z  po koj owy 
Otwarc i e  „Drogi Pien iń s k i ej "  d l a  ru chu  tra n- nadużył a lkoho lu  i wstan ie  n iet rzeźwym wywołał w 

zytow ego .  Dn ia  1 5  bm .  de legacj a  po l ska  i czecho- dn i u 1 5 .  b m .  w ry nku  go r s zące zaJ ś c 1 e .  Pol i c j a  zao­
słowacka pod . przewodn i ctwem pr of. Rombika i prof .  p i ekowa ła s ię n im i zgotowała mu  tymczasowe n i esz­
dra Walerego Goet la  odbyły oględ z iny loka l n e  że- kanie w areszta c h  po l i cyj nych a ż  do wytrzeźw i enia ,  
gi estowa, c e l em u zyska n ia  d an y c h  d la zawarc ia  u rn o- zaś za op ' l s tw o don ios ł a  go tutejszemu  Staros twu 
wy d l a żeg iestowa przy  p roj ektowanej ro z budo wi e  ce l em ukaran i a .  
zdroj owiska na terytorj u m  tzw. ,,Łopaty " .  Ob i e  de l e-
gacj e zbada ły  dokładn i e  cały teren ,  op r owadz ane prz e z  WcieleP le  ro czn ika  1 907. Roczn i k  1 907; k tóre­
posła Krup iczka i dyrekcję Uzdro w i ska Żeg i e stów, go przegląd lekarsk i  odbył s i ę  w r .  b .  będzie częś­
poczem podp i s ano odnośny proto kół. c i owo  wc ie l ony w pażdz iernik u .  Poborowi zal iczeni 

Dnia 1 6  b m .  obie d el egacj e odbyły szczegółowe do p i erwszego tu rn u su  otrzymają  ka rty powołan ia 
zba<ilan ie  terenu  tzw . •  Drogi P i e n i ń s k iej " oraz okol i c  p rzyczem będą s i ę  m usiel i  stawić do  odnośnych for­
Dunaj ca  od Czors ztyn a  a ż do Szczawn icy , tak po macj i po międ zy 8. a 1 5 .  październ ika . 
stron ie po l sk i ej j a k  i czec hosłowack iej , przyczem Po woła n ia  w sp rawach wojskowych. Do M. 
wyjaś n ień ,  co d o  post u l a tów Szczawn i cy ,  w związku S .  Woj sk wpływa bezpośredn io  o d  petentów znaczna 
ze  sprawą Drogi P i en i ń sk i ej i r u rh u  gości  udz i e l i ł  i l o ść prośb ,  dotyczących odroczeń słu żby woj skowej , 
właśc i c i e l  S z c zawn icy  pose ł  h r .  S tad n ick i . p r zedwcz esnego u rlopowania prz : sun i ęcia term i nów 

W toku  ogl ę d z i n  de l egacj a czech osłowacka za- wcielen ia ,  zezwoleń na otrzyman i e  paszp or tów zagra ­
wiado m iła ,  że  pos tu l aty de l t'gacj i po l skiej co  do ot- n iemych ,  zwoln i eń  od powszechnego obowiązku sluż­
wa rc i a ruc h u sa mochodowego przez w ażny p u n kt by wojskowej z ty tułu ub iegania s ię o oby watelstwo 
gran iczny Czo rsz tyn  - Ni e.1z i ca został przez Czech o - obce ,  zezwoleń n a  wstąpien i e  do  francuskiej l egj i  cu-
słowa cj ę  doz wolony .  d z oz i emskiej i t .  d .  Prośby te ,  w w iększośc i  wypad-

Po  og lędz i n ach sp i sano protokół, który p r 1.ew i · ków n i e  p o p arte żadnymi dokumentam i ,  n i e  m ogą ze 
du j e  reko n s tru kcj ę drogi p i e n i ń sk i ej oraz j ej o twarc i a  wzgl ędów forma lnych uzyskać rozstrzygnięc ia  w M .  
d l a  ruch u tu rystycznego ,  a nadto sze reg uła twień S .  Wojsk ,  i odsyłane bywaj ą do pod l egłych wła dz 
gospodarczych i kom un i ka cyj nych dla gmin ,  l eżących wojsko wych , względn ie  władz adm i n i s tracyjnych će-
nad  Dunaj c em.  ______ le_m dokład r.ego zbad ania stanu  rzeczy. Procedu ra ta 
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trwa zazwyczaj kilka tygodni co n ie  leży w interes ie 
petent14 i powoduje :;kładanie przez n iego n o wych 
prośb a nawet interwencję osob istą, związaną z bez­
ce lowym zupełnie  przyjazdem do M. S. Woj sk.  W 
związku z powyższem podaje  s i ę  do wiadomośc i ,  ż e  
w szystkie pro śby kierowane przez petentów bezpo­
średn io  do M. S .  Woj . zwracane będą petentom bez 
rozpatrzenia .  Prośby do M .  S .  Wojsk. należy wnos ić  
bezwzgl ędnie za pośredn ic twe m P. K .  U. Obowiązk iem 
P. K. U. będz ie rozpat rzen ie  wnies ionej  prośby i skie­
rowan i e  do władz przełożonych do decyzj i .  Jed no ­
cześn ie nadmien ia s i ę ,  że  ro zpatrywanie i badan ie  
prośb ,  dotyczących odroc z eń  służby woj sk .  (j edyni 
żywi cie le ,  kierownicy oddz i edziczonycl! gospodarstw 
ro lnych, uczn iow e ,  studenc i ,  d u c ho wni ,  term inujący 
w rzem iośle) na leży do wyłącznej ko m petencj i władz 
adm in i stra cyj nych I- szej instancj i .  

Budowa kaplicy szko lnej na  starym cmen­
tarzu. Od  szeregu tygodn i  wre p raca około budowy 
kap l icy szko lnej na  starym cmentarzu .  Wnętrze tej że 
kapl icy zos taj e j uż ukoń czone ,  teraz postępuje robota 
około naprawy zewnętrzn ych śc i a n  tejże  ora z  budowa 
chodnika z u l i cy Jag ie l l ońsk iej d o  ka pl icy d la dogod­
nego przystępu .  Budowę bra my  wchodowej na  starym 
cmentarzu pow i e rzono p .  Fe l iksowi Micha l i kowi ,  zaś 
ogól n ą  p racą k ie ru je  archi tekt p .  Woj tyga . 

11. FISCH, llowv sacz 
ulica Koscielna Telefon nr. 1oz 

poleca : ramy do oprawiania obrazów 
w bardzo bogatym wyborze, l ustra szl ifo­
wane i zwykłe, szyby okienne, kolorowe, 
wzorzyste itp .  Farby, pokosty, lakiery etz 

Farby artystyczne i do studjów. 
Cenv bardzo niskie . 

lliezbędnv dla wszvstkich ! Polmm WP. tylko za l zł. 5 0 .  gr . z rzepsyłką 
Momentalny l i czn i k ! ! Wielka ekonomja czasu ! ! 

Błyskawiczn i e  można  m nożyć, dz i e l i ć i wyl i czać procenty - N iezbędny 
d la  wszystkich i n stytucj i ,  przeds i ęb iorstw, n au czyde l i ,  uczącyc h s i ę ,  b i u ra l i s tów, 
kasj e rów, bucha l terów, wszystk ich u rzęd n i ków i t . p. osób. - Dostępny  d la każ­
dego be z straty c zasu i energj i ,  j a k również  bez specj a l nego przygotowa n i a  si ę . 
Daje  gotowe rezu l ta ty 11"1 noże n i a ,  dz i e l e n i a  i wy l iczen i e  procentów automa­
tyczn ą  s z ybkośc ią czyta n i a .  W wypadkach potrzeby momenta l nych ob l i czeń 
j est n i e z równany. 

�K�r·imf Wi 
Przybory fotografitzne, muzyczne i ryback i� 
na jkorzystniej zakupisz w f i rmach : 

D R � � U t R J A  l .  N t K � A � l l A 
nowv Sącz, ul. Grodzka 1. 

Cena ty lko 2 z ł .  50 gr .  z przesył ką. - Listy i przekazy adresować : 

HEIIRYK CUHIERSZTEJll1 Warszawa Leszno 2732 P. K .  o. 7863 .  
P. S .  Wysyła s ię  po  otrzyman i u  n a l eżności moźna i za  za l i czen i em ,  w tym 

wypadku kosztują o I zł. d roże j .  (3 zł. 50 g r ) 

Bf\CZNO$Ć ! -, I Wszelk ie zgłoszenia do I l .  
Kurje ra Codzien . przyjmuj e  I 

J w Nowym Sączu 
I Odd. li, Kuriera Codz. 

I/ 
ul. Jagiellońska t. Z9� 

:I 

Wszelkie arty kuły toaletowe 
krajowe i zagrani czne  sprze­

daje najtaniej 

11·AKS BRAW 
N O W Y  SĄCZ, 
Jagiel lońska 10. 

Sklep firmy A. Kannerowa 

musisz ukończyć 

K�R�A f A[H�Wf 
korespondencyj ne  Prof. Sekułowi= 
cza ,  Warszawa,  Zorawia 42. Kursa 
wyuczają l istown ie : bucha l te ri i ,  ra= 
chunkowości ku11> ieckiej , korespon= 
denc j i  handlowej , s tenografi i ,  nauki 
hand lu ,  µrawa, ka l igrafi i , p i san ia  na  
maszynach, towaroznawstwa , an= 
gielskiego, fra ncusk i ego, n iem ieckie­
go pisown i ,  (ortografi i ) .  Po ukoń ... 

czen iu  św iadectwo. 
.: ool,tOu, 

,,POPRAD'' 
Tow. budowlano  przem . Sp .  z o g r  o d p  
W nowvm Sączu, Wólki żeglarska 
Poleca na sezon budowlany materj ał 
drzewny j ak łaty, rygle, be lk i ,  desk i ,  
i tp .  n aj lepszą cegłę i dachó wkę z wła­
s nej cegie ln i parowej . Spółka podej­
m u j e  s i ę  b udowy gotowych d o m ów 
i wi l l . Wykonuje  wyroby sto l arskie na 
zamówienie.  Przyj muje s i ę  również 

drzewo do przetarcia 

FORTEPIAN 
marki „PEUKERT" 
tanio d o  sprzedania 

=-
§=
====

==
=

!
_ 

Wiadomość w adminis­
tracji Kurjera Podhalańs .  

Uzyskał z e  względu n t1  wyśm1en i ry ga• 

tu nek zloty medal na  wysrawie Gos pod.• 

I Krak::, !��!:�:
I

�:.�4- 1 6. 

i 
szkołą na j l epszych szoferów we 
własnych warsztabch samocho­
dowych ,  Rakowicka 33 tel . 1 3-59 

-

Poleca krem czeremchowy cena zł. 2 .50 
Optvk i tlechanik nekvapil 

NO\\'.Y Sącz, Jagiellońska 2. 

Poleca oku lary i b i nok le  od z ł. 3 wzwyż .  
Wysyłk i  na  p rowincj ę odwrotn ie .  

Wyłączne przedstawici e l stwo na No­
wy Sącz płyt pap ierów angie lsk i ch 
„RAJAR" dla Bmatorów fotografów 
aparaty fotograf iczne od  zł. 25 wzw. 

©la szkół i robót r�cznych 

Włóczki - wełny - bawełny - D. M. C. - nic i  - przędze - jed­

wabie oraz dodatki do tychże jak igły - druty - szydełka - wa­

łeczki i t p. cenami wyborem i jakośc iowo bezkonkurencyjn ie  w firmie 

KAROL SOZAŃSKI NOWY �f\CZ, 
JAGIELLOHSKA Z, 

Na składz ie Bibljoteka D .  M. C. z wzorami wszelkich robótek ręcznych. 

Z Magistratu Krolewskiego wolnego miasta Nowego Sącza. 

L ;  1 2749;2 8 . 11 . W Nowym Sączu,  d n i a  1 0  wrześn ia  1 928 

O G ł. O S Z E H i i  

Wykonując reskrypt  Starostwa 
w Nowym Sączu z dnia 5 września 
1 928 . L; 1 9986/ Cel .  ogłaszam , że 
z dn iem 1 9  l i stopada 1 928 ,  zo staj e  u­
ruchomion!· w Obozie  Szkol n .  W OJsk.  
Łącznośc i  w Zegrzu 2- gi 9 -mies ięcz­
ny k u rs H ughesistek o charakterze 
przysposobienia woj skowego: 

I .  Celem tego kursu j est wyszkole-
• nie biegłych te legrafi stek do obsługi 

i konserwa cj i apa rató w Hughes'a Mor­
se'a i s tuka w id o raz przygotowanie ich 
na samodz ie lne ki erowni c z k i  stacj i te ­
l egraficznych i centra I Hughesa . 

J l . Przyj ęc ie n a  kurs uwarunkowa­
ne  j est : 
a) posiadan iem cenzusu naukowego 
conaj mniej 6 klas szkoły średniej 
b) granicą wieku od 20 do 30 lat 
c) obywatels twem po l sk iem (narodo� 
wość polska) 
d) złożeniem deklaracji 
e) wynik iem przeglądu lekarskiego 

I I I .  W czasie trwania kursu słu­
chaczk i  otrzymują : 
a) uposażen ie  w wysokości 50 zł. 
miesięcznie 
b) stosowne wyekwipowanie typu 
woj�ko�eg_o 

d) pokrycie kosztów op i eki lekars­
kiej i kwaterunku na ogólnych warun­
kach obwiązujących w wojsku 
e) bezpłatnych przejazdów kolej o ­
wych, ( 5  podróży w obydwie strony) .  

IV. Zaieżen ie  od wyniku ukończenia 
k ur su  słuchaczki  będą przyj mowane 
do  służby państwowej .  

V. Kandydatki składaj ą podania de 
Pana Mi nistra Spraw Woj sk.  przez  
B iuro ogólne- o rgan izacyjne w termin i e  
do  dn ia  15  pażdziernika 1 928.-

Do podania petentki dołącza : 
1 )  dokumenty oryginaln e  l u b  od­

p is ie  (stw ie rdzające pos iadanie wa­
runków wym ienionych w punkcie I I .  
a) . - d) .  

2) własnoręcznie nap i sany i odpi­
s.any życiorys 

3) świadectwo moralnośc i .  
Ponad to  w podan iu  należy s ię  

powołać na  d wie  osoby ogólnie zna­
ne  ewentualnie osoby urzędowe.-

VI . Przegląd lekarski odbędzie s ię 
w ofi cersk iej Szkole Sanitarnej w 
Warszawie. Do przeglądu stawią się 
kandydatki na  podstawie imiennych 
wezwań Ministra Spraw Wojskowych . 

Burmistrz : 
Dr. ROMAN SICH RA W A 
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